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Czy umiemy jeszcze świę-
tować? Czy święta niosą ze 
sobą to, na co się długo i nie-
cierpliwie czeka? Czy dają ra-
dość? Najgorszy model święto-
wania to spanie za długo, jedze-

nie za dużo, picie za dużo i domow-
nicy, którzy zamiast popatrzeć na 
siebie patrzą w ekran telewizora al-
bo „siedzą w ko-
mórkach” 

Chcę Ciebie – 
Drogi Bracie  
i Droga Siostro 
ZAPROSIĆ do 
prawdziwego 
świętowania. 
 
Zbliża się Wielka-
noc. Chodzi o to, 
aby nie przegapić 

tego święta. Wielkanoc to naj-
większe święto w roku. Są mo-
że wśród nas tacy, którzy bardziej 
lubią Boże Narodzenie, ale fakty 
przemawiają bezwzględnie za Wiel-
kanocą. Do Wielkanocy przygoto-
wujemy się czterdziestodniowym 
postem, do Bożego Narodzenia 
„zaledwie” dwudziestokilkudnio-
wym adwentem. Czas po Wielkano-
cy to pięćdziesiąt dni, czas po Bo-
żym Narodzeniu to tylko dwa tygo-
dnie. Najważniejsza jednak różnica 
to fakt, że Boże Narodzenie to jeden 
dzień świąt a Wielkanoc to trzy 
dni. Mówimy, co prawda, w odnie-
sieniu do obu świąt „pierwszy dzień 
świąt” i „drugi dzień”, ale liczymy 

tu tzw. oktawę. Po „drugim dniu 
świąt” jest i trzeci, i czwarty, i piąty, 
aż do ósmego. I wszystkie są równe. 
Ten drugi jest tylko nam bliższy, bo 
jest wolny od pracy. 
Dzień Bożego Narodzenia to jeden 
dzień – 25 grudnia. Trwa 24 godzi-

ny. Święta Wielkanocne to są 
właśnie „święta” (liczba mno-

ga). Trwają trzy dni 
– trzy razy po 24 godziny.  

 
Mówimy o tzw.  

Triduum paschal-
nym, czyli trzech 

dniach paschy, 
trzech dniach na-

szej Wielkiej Nocy.  
 
Triduum paschalne jest 
czasem źle rozumiane. 
Ktoś może w Triduum 
widzieć trzy dni przygo-
towania do Wielkanocy. 
Liczy sobie tak: Wielki 
Czwartek – raz, Wielki 
Piątek – dwa, Wielka 
Sobota – trzy. A potem 
Niedziela – Wielkanoc.  

Triduum Paschalne liczy się ina-
czej. Triduum zaczyna się w czwar-
tek i kończy w niedzielę. Jak trzy 
dni mają się zmieścić w czterech? 
Czwartek, piątek, sobota i niedzie-
la? Aby to zrozumieć, musimy za-
cząć od przybliżenia żydowskiego 
sposobu liczenia czasu – trwania do-
by.  

telefon: 071 344 94 23 lub 604 323 462 

e-mail: Parafia.NIJ.Wroclaw@gmail.com 

www.uniwersytecki.archidiecezja.wroc.pl 

BIURO PARAFIALNE:  

Pl. Bpa Nankiera 16A 

KOŚCIÓŁ: Pl. Uniwersytecki 1 

50-140 Wrocław 
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Dla nas dzień zaczy-
na się rankiem, trwa 
do wieczora i wcho-
dzi w noc. Dla Żyda 
doba zaczynała się 
zmierzchem, trwała 
przez noc, przez po-
ranek i dzień. Koń-
czyła się kolejnym 
zmierzchem. Żydow-
ski szabat zaczynał 
się w piątek wieczo-
rem. W opisie stwo-
rzenia świata – to 
jest odbicie żydow-
skiej kultury – po 
każdym dniu jest re-
fren: „I tak upłynął 
wieczór i poranek – 
dzień pierw-
szy.” (Rdz 1,5b) My 
byśmy powiedzieli 
poranek i wieczór, 
ale tam jest konse-
kwentnie „wieczór i 
poranek”. Z tradycji 
żydowskiej czerpie 
nasza liturgia i litur-
giczny sposób licze-
nia czasu. Każda nie-
dziela (i każde waż-
niejsze święto) zaczyna się poprzedniego dnia 
wieczorem. Na pewno słyszeliśmy, że jeśli 
ktoś w sobotni wieczór uczestniczy we Mszy 
Świętej to wypełnia swój obowiązek niedziel-
nej Eucharystii. Nie jest to jednak jakiś wybieg 
dla leniwych czy furtka dla lepszych statystyk, 
ale po prostu – w kalendarzu jest sobota, ale 
skoro jest już późniejsze popołudnie to litur-
gicznie jest już niedziela. 

O Triduum Paschalnym mówimy, że 
są to święta i pamiątka męki, śmierci i 
zmartwychwstania. Pierwszy dzień to 
męka, drugi dzień to śmierć, trzeci 
dzień to zmartwychwstanie.  

Policzmy więc: w czwartkowy wieczór zaczy-
na się pierwszy dzień Triduum – męka Chry-
stusa. Pamiętamy o Ostatniej Wieczerzy, ale 
także o trwodze Ogrodu Getsemani, pojmaniu, 
skazaniu, niesieniu krzyża i konaniu na krzy-
żu. W tym pierwszym dniu mamy w kościele 

dwa niezwykle ważne nabożeństwa. W 
Wielki Czwartek - 
Msza Wieczerzy 
Pańskiej. Chcemy, by 
to co się działo w Wie-
czerniku uobecniło się w 
naszym kościele. Tak 

jak Jezus umył nogi apostołom, tak kapłan 
umyje nogi dwunastu parafianom. Po to będzie 
ten obrzęd byśmy wszyscy przypomnieli sobie 
miłość Chrystusa a kapłan - osobiście, by 
przypomniał sobie, że jest w parafii po to, by 
służyć. Po Mszy Świętej Najświętszy Sakra-
ment przenosimy do ołtarza Adoracji i jeste-
śmy z Nim w czasie jego uwięzienia.  



Pierwszy Dzień kończy 
się Liturgią Męki Pań-
skiej, której centrum 
jest krzyż i nasza tego 
krzyża adoracja. W ka-
lendarzu będzie to już 
piątek. Ta liturgia wpro-
wadza nas w drugi dzień 
Triduum. Chrystus 
umiera. W kalendarzu jest piątek wieczór, ale 
liturgicznie zaczyna się Wielka Sobota. Naj-
lepszym świętowaniem Wielkiej Soboty jest… 
CISZA. Pan Jezus jest w grobie.  

Tego dnia przynosimy świę-
conkę do kościoła, ale to nie 
jest najważniejsza sprawa tego 
dnia. Czasami jest to zakłóce-
nie świętowania. Dlaczego? Bo 
wielu zapomina o Wielkim 
Czwartku, Wielkim Piątku i 
Wielkiej Sobocie i całe święta 
szczelnie zamyka w małym ko-
szyczku z jajkiem, szynką, ma-
słem i kiełbasą. Kiedy przyj-
dziemy z koszykiem w sobotę 
pamiętajmy – przychodzimy, 
by modlić się przy grobie. 

Trwać na adoracji, w ciszy opłakiwać śmierć 
Jezusa. Przy okazji – poświęcimy pokarmy. 
Kto odwraca kolejność i przychodzi tylko z ko-
szyczkiem i skoro już jest, to się tam przeżegna 
przy okazji przed grobem albo tylko popatrzy 
jak jest ustrojony – to nie ma pojęcia na czym 
polegają święta - TE święta! Zaplanujmy na 
piątkowy wieczór i sobotę (czyli na drugi 
dzień Triduum) swoją adorację. 
 

Trzeci dzień Triduum zaczyna się w so-
botni wieczór. Zaczyna się zmierzchem. Dlate-
go zaczynamy najważniejsze nabożeństwo Tri-
duum paschalnego i całego roku liturgicznego o 
godzinie 20.00. Jest to nabożeństwo Wigilii Pas-
chalnej. Dla niektórych może to być późno, ale 
zwróćmy uwagę, że  najważniejsze święto dla nas 
to Wielkanoc – Wielka NOC. Wielka Noc musi się 
dziać w nocy. Jeśli zapalimy na początku ogień i 
poświęcimy go, to ten ogień musi zajaśnieć na tle 
nocy. I dobrze, że wychodzimy wtedy z kościoła, 
że uczestniczymy w tej liturgii. Jeśli wniesiemy 
zapalony paschał do kościoła to musi być to ciem-
ny kościół. Mamy świętować noc, w której Chry-
stus zajaśniał - Zmartwychwstał. To ma być naj-

ważniejsza noc w roku, noc czuwania. Pamiętaj-
my, że kiedy będziemy zaczynać liturgię, to 

będzie to już trzeci dzień Triduum, będzie to 
już niedziela. To będzie długa liturgia i piękna 
liturgia. Każdy z nas otrzyma (tak jak w ubiegłych 
latach) świecę. Przynieśmy w tym roku do ko-
ścioła buteleczkę z wodą – poświęcimy tę wodę 
podczas liturgii i po liturgii przyniesiemy już 
święconą wodę do naszych domów. W czasie tej 
liturgii święci się wodę chrzcielną, odnawia przy-
rzeczenia chrzcielne. Wiele modlitw mówi o 
chrzcie, wiele czytań nawiązuje do chrztu. Będzie-
my tej nocy śpiewać Alleluja i Zmartwychwstał 
Pan. Jezus zmartwychwstał w 
Wielką NOC a nie w wielki po-
ranek. Jezus zmartwychwstał 
w Wielką NOC. Procesja wo-
kół kościoła na zakończenie 
liturgii i uroczyste bicie dzwo-
nów - jest ogłoszeniem tego 
wydarzenia, tego faktu świa-
tu. W niedzielę wieczorem jest 
już po świętach. To znaczy jest 
oktawa, jest pięćdziesiąt dni 
radości paschalnej, ale kończy 

się Triduum Paschalne. Trzy 
najważniejsze dni w cią-
gu całego roku. 
Dobre przeżycie Triduum pas-
chalnego zakłada wcześniejsze 
zrobienie porządków. Do 
czwartku wszystko powinno 
być wytrzepane, umyte, wypra-
ne. W Wielki Czwartek zaczyna 
się święto. Do czwartku po-
winniśmy wyprać także nasze 
serca w łasce sakramentu po-
kuty. Do spowiedzi idziemy 
PRZED świętami. Mamy ku 
temu okazję - codziennie 30 
minut przed Mszą św., podczas popołudniowej ad-
oracji, podczas nabożeństwa Drogi Krzyżowej i 
Gorzkich Żali. W Wielką Środę zapraszamy o 
godz. 17.00 na NABOŻEŃSTWO POKUTNE 
(ok 30 minut) i po nim - ostatnia okazja do spo-
wiedzi. Będzie spowiadać trzech księży do godzi-
ny 19.00. Dobre przeżycie Triduum paschalnego 
to nasza obecność w kościele – w Wielki Czwar-
tek, Wielki Piątek, w Wielką Sobotę na adoracji 
i w NOCY z soboty na niedzielę.  Pascha to zna-
czy przejście. Właściwe nastawienie to pragnie-
nie przejścia – ze śmierci do życia, z ciemności 
do światła, z grzechu do łaski. A wszystko to z 
Chrystusem, który cierpi, umiera i zmartwych-
wstaje.  
Jeśli poważnie traktujemy naszą wiarę, to Wiel-
kanoc MUSI BYĆ czymś WIĘCEJ niż koszy-
kiem ze święconką.   

Ks. Arkadiusz, proboszcz         



    


